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Reklamy | Nekrologi 


Kedaktor iub jego zastępca przyjmują inieresantow codziennie, #2 wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8j po południa. 
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Bierność a patryotyzm czynu. 


Pod takim tytulem „Kuryer Poznański" z o- 


kazyi śmierci ś. p. ks. prałata Wawrzyniaka wy* ; 


drukował znamienny artykuł, który jako niez- 


miernie aktualny i u nas powtarzamy w stresz- | 


czeniu. 

„Prasa pisała o testamencie duchowym, jaki 
nam czynami swymi przekazał ś. p. ks. prałat 
Wawrzyniak. Niejedna gazeta pisała pięknie; nie- 
jeden czytelnik rozrzewnił sią i rzekł: Dobrze to 
powiedzieli; wielki człowiek wielkiej mysli i wiel- 
kiej pracy; wielki przykład, wielki testament du: 
chowy! 

Obawiamy się, że u większości tych, co tak 
wtórowali nekrologom prasy i tak się rozrzewnia- 
li,—na rozrzewieniu się skończy. Albowiem bywa 
u nas tak zwykle 
szcze podkreślić pragniemy jedno z ostatnich zdań, 


przez zmarłego publicznie wygłoszonych, a mia- | 


nowicie ów apel do pracy na sejmiku oświato- 


wym apel na tej podstawie, że spoleczeństwo ma | 


prawo wymagać od swych obywateli pracy spo- 
łecznej i że nie potrzebuje i nie będzie nadal zno- 
Silo bierności szczególnie tych, co za wdowi grosz 
społeczeństwa dobili się stanowisk i warunków do- 
brego zarobkowania, ale nie myślą o odwzajem- 
niania się działalnością na niwie społecznej, lecz 
wiodą żywot egoistyczny, nieużyteczny, pasorzgt- 
niczy. 


Ileż to razy pornszaliśmy tę bolączkę! | 


Tembardziej ucieszyło nas, że zdrowe hasło rzu- 


cono va ostatnim sejmiku z tak poważnej stro- ` 


ny. Hasło zdrowe, przeciwstawiające się obecne= 
mu niezdrowemu stanowi rzeczy, gdzie jednostki 
pracują w trójnasób, a całą reszta stoi na ubo. 
czu z założonemi rękoma. Mamy szczególnie na 
myśli naszą intel'gencyę, której przeszła trzy czwar- 
te to, czemsą dzisiaj, osiągnęły przy zbiorowej po 
mocy Społeczeństwa. 

Odpowiada się zwykle, że przecież w każdym 
społeczeństwie ogól jest biernym, a tylko jedno 
stki pracują. Istotnie, może; ale my żyjemy w nie: 
co olmienuych warunkach od innych społeczeństw, 

To też powinno być u nas zasadą powsz*ch- 
mie przyjętą, że do obowiązku pracy spolecznej 


Tembardziej wszakże raz je- ; 


poczuwać się winien każdy obywatel światly, z wy= 
robioną samowiedzą obywatelską, teiubardziej in- 
| teligencga. 
Tymczasem mamy całe rzesze inteligencji, 60 
bardzo wysoko i dumnie dzierżą sztandar oby- 
| watelskiej swej godności i bardzo wygórowane 
mają pojęcie o swvich prawach obywatelskich, o 
swojem znaczeniu w społeczeństwie, o slusznych 
rzekomo pretensyach do wybitnych stanowisk, ale 
zupełnie ignorują pretensye społeczeństwa, by speł- 
niali obywatelskie obowiązki, by brali czynny u- 
dział w codzienaych, mało może efektownych, a 
tem bardziej mozolnych pracach społecznych. 
| Gdzie są widoki na korzyści materyalne, tam 
pracowników rzadko kiedy brak, Inaczej, nieste= 
ty, wygląda praca czysto idealda: tę pozostawia 


niechaj to czynią=to niewątpliwie pochwały god- 
ne, ale nie każdy jest do tego „powołanym”*. 
i W ten sposób uspokaja swe sumienie jeden 
po drugim; przecbodzą mimo, stają na uboczu bez- 
czyunie, pozostawiając „idealistów* ich losowi — 
razem ze społeczeństwem, 

A los ten bywa wskutek tego nieraz niewe- 
soły. Jeden człowiek pracuje za dziesięciu; idzie 
tm, idzie tam, z zebrania na zebranie, z narady 
na naradę; przepracowuje się, wyczerpuje I w re» 
zultacie zuiechęca. I to, zniechęca się nietylko dla 
tego, że mu osobiście nic z życia nie pozostaje, 
bo z tą mysią można się podobno „oswoic* — 


| się „idealistom*; jeśli im „się choo“ poświęcać się, | 
! 


z człowieka robi się maszyną do pracy, nieczuła | 
na takie drobnostki, jak głos wewnętrznego ja. | 


Ale to przekształcenie się człowieka w maszynę 
do pracy jest niebezpieczne dla pracy samej i jej 
wyników: w pracy tej tkwi mniej żywotności i 
twórczości, mniej indywidualności i oryginalności, 
mniej zapału i bogactwa myśli; staje się ona sza- 
blonową, rzemieś'niczą, suchą. martwą 

A co w pracowniku zazwyczaj najbardziej bu- 
dzi zniechęcenie, to świadoinosć, że wszelkie jego 
wysilki amı w przybliżeniu nie odnoszą upragnio- 
nego, pożądanego celn. 
skupił wszelką swą inicyatywę i pracę na jedną 
czy dwie insiyucye, dokonaiby w nich niewątpli- 
wie poważnych rzeczy; ale rozdrobnienie i roz- 
strzelenie sil na caly szereg orgauizacyj musi dać 
rezultat niedostateczny. Pracownik ów czuje, że 
tak jest, i opadają mu skrzydła, nieraz bardzo 
| przedwcześnie, 

Typy takie znamy; są one wytworem naszych 
niezdrowych stosunkow, które w pracy społecz- 
nej, szczególne idealnej, nie znają podzialu pra- 
cy. Taki polział jest oczywiście tylko wówczas 
możliwy, jeżeli jest między kogo dzieliś. Oby to 
sobie uswiadomily azórokie koła naszej inteiigen- 
eyi, i to już mie w interesie jednostek, przeciążo- 
nych pracą, ale w interesie społeczeństwa, które- 
go potrzeby wołają i krzyczą o pracę, bo tyle 
jeszcze leży mgorow odłogiem, a tyle gleby nie 
dosc gięvowo piugiem przeoranej. Oby uswiado- 
miono sobie ostatecznie, że prawdziwy patryotyzm, 
to patryotyzm Czynu, a nie deklamacyi czy rezo- 
uerji, ten patryotgzin, do którego na sejnika 0- 


Gdyby odnosny działacz ` 


światów jm wzywal ś. p, ksiądz prałat Wawrzy- 
niak“, £ 


Ustawy o opłatach. 


Swieżo wyszła z druku pod powyższym ty- 
tulem poważna praca z dziedziny obowiązującego 
u nas prawa stemplowego p. Juliana Łady, re- 
jenta w Łodzi urzęduiącego, obejmująca duży tom 
większego formatu o 364 stronicach. Książka 
zawiera calkowite, obowiązujące u nas, prawo 
stemplowe, a więc: 1) ustawą stemplową z 1900 
roku, 2) postanowienia 0 opłatach spadkowych 
z 1882 r, 3) ustawy o opłatach alienacyjnych i 
aktowe] trzyrublowe) z 1884 r., wraz ze zmiana» 
mi, jakie do nich nrzędownie ogłoszone zostały, 
wreszcie 4) postanowienie o opłatach na rzecz 
miast i osad gminnych. 

Książka p. Łady, stanowiąca, nawiasem mó- 
wiąc, owoc kilkoletniej nadzwyczaj zmudnej i cier- 
pliwej pracy, rzuca pierwszy promień w druku 
(poza artykulami, zamieszczanymł, w różnych czą= 
sach, w „Gazecie Sądowej“) na zagmatwane, nies 
zrozumiale i często samym sobie przeczące prze- 
pisy o opłatach stemplowych. 

Ustawy stempiowe prawie wszędzie, a u nas 
w szczególności, odzuaczają się niełatwą do uję» 
cia zawilością redakcyi. To tez powszechuem co- 
dziennem zjawiskiem jest. że same instytucye 
fiskalne w róznych okręgach różne interpretują, 
a strony interesowane różnie stosnją w praktyce 
przepisy obowiązające. Najp'wszednejsze, zda- 
waloby się, rachunki, kwity, faktury, dokumenty 
Krajowe i zagraniczne, Świadectwa dapozytowe, 
książki z poxwitowaniami o przyjąciu gotowizny, 
różnym opatrywane są stemplem, stosownie do 
tego lub innego na rzecz poglądu i rozumowania, 
Tak czyni wiele, nawet pokrewnych sobie insty- 
tucyj kredytowych, rządzących się identycznie po- 
dobnemi ustawami. 

Najczęstszem atoli zjawiskiem jest, że strony 
i iastytucye, w braku zupełnej pewności i w oba- 
wie dotkliwych kar koutrawencyjnych skłonne są 
dokumenty wyższym opatrywać stemplem, niż on 
się w rzeczywistości należy. 

To pogmatwanie pojęc sprawia, że specya- 
liści u nas prawa siemylowego—to rzadkie białe 
kruk; a poza nimi istoieją chyba tylko mniej lub 
więcej obeznani z ukladem ustawy i elementar- 
nemi przepisami. 

Nic dziwnego, że po wprowadzeniu do kraju 
naszego ustawy stemplowej z 1884 r., zumienio 
nej następnie przez ustawę z roku 1900, „Gazeta 
Sądowa* warszaw zasypywana byla pytania: 
imi i referatami w kwestyi stosowania w prakty= 
ce tego lub innego artykułu ustawy i wysokości 
samego stempla. Pytuma i referaty wychodziły 
po największej części od rejentów, którzy, po 
wprowadzenia nowego prawa, znaleźli się w tru- 
dnem położenia rozstrzygania samym zawiłych 


rebusów stemplowych, oraz—od adwokatów, sę- 
dziów gminnych i osób postronnych, nie chcących 
w sferze oplat skarbowych nchodzić za bardziej 
fiskalnych, niż sam fiscng. 

Na liczne tego rodzaju wątpliwe wypadki 
iedaktorowie „Gazety Sądowej* skrzętnie odpo- 
wiadali sumieunie opracowanymi artykułami, po- 
rozrzucanymi w licznych numerach swojego czaso- 
pisma. Z błegiem lat atoli ogromna ilość tych 
dobrze motywowanych zazwyczaj i przez poważ- 
nych prawników pisanych „odpowiedzi radakcyi* 
uchyluła się od podręcznego użytku w codzien- 
uem życiu osób zainteresowanych i tonęła w rocz 
nikach „Gazety“, nie podatnych, mimo skorowi- 
dzów, do łatwego uimi owładnięcia. 

Zaslngą dużą i rzetelną p. J. Łady jest naj- 
pierw, że wszystkie powyższe artykuły „Gazety 
Sądowej", stańuwiące odpowiedzi na przesyłane | 
kwestye prawne skrzętnie zebrał w jedną całość, 
że je z zadziwiająca cierpliwością uporządkował 
jmsystematyzował, | że jo wszędzie, gdzie tego 
zaszla potrzeba, własną wiedzą oświetlił i, po 
wtóre, że przetlnmaczywszy starannie na język 
polski tekst ustaw o opłatach, podłożył pod nie 
stosowne objaśnienia i tym sposobem wgdsł pierw 
szy, nadzwyczaj potrzebny komentarz do zawi- 
jych przepisów ustaw stemplowych. 

Ponieważ z biegiem lat jedne i te same 
kwesiye prawne omawiane byly przez różnych 
autorów i często wywoływały sawet polemiczne 
artykuly, z ding ej znowu strony jeden i ten sam 
artykuł prawa siemplowego zawiera nieraz kilka 
poważnych wątpliwości, przeto nie dz'wnego, że 
w książce p. Łady pud jednym i tym samym ar- 
tykułeim zamieszczonych Jest niekiedy po kilka 
1 kilkanaście komentarzy, co czyni ją najbardziej wy- 
czerjnjącą i wpływa na wyrobienie w czytelniku į 
wylrawniejszego w danej materyi sądu. Nadto | 
wydawca niektóre dawniejsze odpowiedzi „Gazety 
Sądowej* sam przerobił, stosując je do obecnie 
obowiązującej ustawy stemplowej. 

Część Il gą zaś swej książki, obejmującą 
opłaty spadkowe, alienacyjne i aktową kancela- 
ryjną oraz na rzecz miast, p. Łada opatrzył wła- 
snym obszerniejszym wsiępem, rzucającym Świa- 
tlo na całokształś obowiązujących u nas opłat. | 

Oczywiście, ma dzieło p. Łady i pewien trak, 
polegający na niezamieszczenu w niem jurispru- 
deneyi senatu Ta ostalnia podaną została o tyle | 
tylko, o ile poszczególni autorowie artykułów, ; 
zamieszczanych w swoim czasie w „Gazecie Są 
dowej“ ua nią się powolywali, co, naturalnie da- 
lekiem jest od kompletności. 

Nieznleżnie przecież od tego— powiarzam — 
książka „o opłatach* stanowi cenny podręcznik i 
do prawa stemplowego, którym, dzięki doskona- 
łemu skorowidzowi, posługiwać się mogą nietylko 
prawnicy i fachowcy, lecz i osoby i nsłylucye 
postronne, na których stole ou z pożytkiem zna- | 
leźć się może, a nawet powinien. | 

Wresze książka, w mowie będąca, na zu= | 
gorowanej niwie naszej prawniczej wdzięczny, do- 
prawdy, stanowi objaw, dowodząc, że nawet w 
codziennym mlynie pracy zawodowej na niwie 
te) znaczącą użyznic można grządkę. 

Leon Gajewicz, 


ZYGZAKI 


Kochany Panie Redaktorze! | 


Kochany. bo, jak Boga kocham, szczerze mó» | 
wię, że jesteś kochany, a że tam czasem piszesz | 
na konduktorów tramwajowych, to tradno, bo prze- 
leż nie brak takich, którzy ci © to głowę ko- 
tlują. 

I teraz pomieściłeś list z zarzutami, dlacze- 
go konduktor nie czeka, jak kto u słupa stoi — 
tylko dzwoni i jedzie dalej. Nie tyczy się muie 
zupełnie ten zarzut, bom tym numerem nie jeździł | 
już od 2-ch tygodni, ale chcę zrobió owemu je- | 
gomościowi uwagę, że glyby znajdował się przy 
słupie podczas ruszenia tramwaju, to jeszcze nie 
wysilając się, przyspieszy wszy nieco kroku, wsiadł 
by bez narazenia swojej godaej osoby do tram- 
jwaju. Przystanek bowiem każdy poprzedza prze- 
cięcie tej ulicy, którą przejeżdżamy wolno. Ma- 
szynista, prowadzący pociąg zaledwiewuszy korbą, 
aby tramwaj, jak żółw, posuwał się z miejsca... 
więc co in mówić o tem, że nie zaczeka kondu= 
‘ktor, jeno dzwoni... 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 23 listopada 1910 r. 


A cóż to, czy to tramwaje łódzkie to stacye 
kolei Nadwiślańskiej, na których pociągi wycze- 
kują godzinami? Albo może naszą kochana kolej 
fabr. łódzka? 

Jużcić, jak ktoś załatwia interesy na przy- 
sianku, lub trudni się flirtem z jaką damą, to mu 
niejeden tramwaj z przed nosa uciecze. a po- 
tem skargi na konduktora, że nie czekal 


Niechże też wydrukuje „Rozwój* skargę i na | 


naszą publiczność... 

Najgorsi są ci liberałowie, co dla nich każ- 
dy język ma równa prawa, a chociąż rodziunym 
jest żargon i umieją po polsku dobrze, to zaw- 
sze posługują się rosyjskinu—i wołają: 

— Ja ruskij... 


I chcę się dalibóg zapytać takiego pana, czy ` 
| on z tych ruskich, co pozostali w Moskwie, czy 


z tych, co ich za kark ująwszy moskwicze i dot- 
knąwszy sandałem pewnej części, wyrzucili bez 
pardonu z takim gestem, że się aż © Łódź o- 


| parli! 


Takiemu pant gdy się zrobi uwagę, że tram- 
waj przepełniony, to z całego gardla drze się: 

— Mołczi ty czełowiek! 

Przychodzi mi chętka zapytać się, że jeżeli 
ja jestem człowiekiem, to czem ty jesteś? 

Gdy takiego pana prost się, aby nie palił 
papierosów w wagonie, to on się pjia z nalwno- 


| ścią. 


— Diaczego? 

— Bo zarząd nie pozwala... 

— Kto nie pozwala... co nie pozwala, nam 
wszjstko można... 

— Przysajmniej jednemu wszystko w tym 
kraju można... bo innym to niezawsze uchodzi... 
Szezęśliwy ten naród litwocki. 

A proszę posluchac, jaki liberalny, jak goni 
za wolnością dlą wszystkich ludzi... On swoje ple 
cy nadstawia za każdego człowieka, jeno nie za 
konduktora. 

A czemżesz się konduktor różni od niego? 


| Chyba tem, że publiczności podaje bilety, a raki 


pan perkaliki, kalesony, często porcelanowe lub 
fajsnsowe naczynia do różnych użytków lub tan- 
detę galanteryjną... 

Również bardzo źle usposobieni dla konduk- 


tora i zsrządu panowie tacy, co to zagramicą by- 
wają, Tam dla mich wszystko ma się inaczej, tam | 


czystość w tramwajach niezwykła. , 
Być może, ale co konduktor winien, że za- 


| rząd nie każe myć tramwajów? Trudao, żebyśmy 


jeżdżąc do 12 w nocy, zajmowali się polem jas 
szcze szorowaniem. 

A owe panie w aksamitnych paltach, z u- 
brylentowanomi [ierścieniami na palcach, co to 
zapominają wykupić biletów, narażając kondakto 
ra ma straię miejsca... 

Wszyscy wymyślają konduktorówi, a najczę 
ściej za winy, których on nie popełnił. 

Już to tak od dawnych czasów było, że ślu 
sarz zawinił, a kowala powieszono... 

Pozwól więc, Wielce Szanowna Pabliczności 
łódzka, zanieść do siebie jedną prośbę: 

Bądź uajbardziej kulturalną, nie pchajsię do 
tramwaju przepełnionego, nie wycieraj nosa palea- 
miinie zanieczyszezaj podlogi, nie obcieraj po ope 
racyi z nosem palców o firanki tramwajowe» szy- 
by lub ławki, nie wóź z sobą roślin o nieprzy- 
jemnym zapachu: jak czosnku, cebnli i t p, nie 
wchodź do tramwaju, póki go nie opuszczą 6i, co 


muszą wysiąść i zwracaj choć cośkolwiek uwagę í 


na prośby konduktora, a wtedy i wygody mieć 
będziesz większe i konduktor postara się być Je- 
szcze bardziej ugrzecznionym. 

Zwany jest aforyzm, że każdy naród ma ta- 
ki teatr, na jaki zasługuje, każda publiczność ma 
takiego samego konduktora 

Myślę, że wyjaśniłem kwęstyę w głównych 


| zarysach i że stosunki się poprawią. Proszę cię 
| tylko, p. redaktorze, żeby o nazwisku moim nie 


wiedziano, bo zarząd zarazby mnie wylał, gdyż 
zawsze nadstawia ucha tym „eo placą*. 


Z poważaniem 
Konduktor tramwajowy. 
(P. S). A piszcie o tem, żeby do dworca ko- 
lei był tramwaj przeprowadzony, bo ta wstyd i 
hańba. dla zarządu, żeby w Łodzi pasażerowie 
z dworca wlekli się wshikułami, 


do przesiuchania Trudnowskiego, 


NEAT R. 


„U źródła cnót“, sztuka Jana Adolfa Hertza. 


Dlaczego p. Jan Adolf Hertz sztuce swojej, 
wystawionej w poniedziałek po raz pierwszy na 
scenie teatru polskiego A. Zelwerowicza, nadal 
tytuł „U źródła cnót“— on sam prawdopodobnie 
wyjaśnióby nie umiał. 

Bo czyliż owa rodzina mieszczańska Zaręb= 
skich, przyjmująca do swego oguiska domowego 
prostytutkę, aczkolwiek w cela a raczej w cha- 
rakterze lekarstwa dla syna, zasluguje na miano 
„Zródła cnót“ 
| Chyba niel Dowodzi zresztą tego i sam au- 
| tor przez usta owego syna w końcowej scsuie 
aktu IV. Jeżeli ma to być tytuł satyryczny, to 
niefortunnie dobrany. Á 

Fabułę bowiem szluki stanowi choroba mtoe 
dego uczonego, jedynego syna Zarębskich Bolo- 
sława, doktora prawa i filozofii, który do 29 ro- 
ku życia zachował absolutną czystość pod wzglę- 
dem płciowym. Wyrodziły się skutkiem tego 
u młodego doktora zawroty głowy, bezsenność, 
brak apetytu. Bolesław zmzerniał, osowiał, stał 
się odludkiem, żyjącym tylko pośród książek i 
prac filozoficznych, 

Zaniepokojeni rodzice wezwali doktora Wol- 
skiego, znakom tość w świecie lekarskim, który 
jako jedyny środek, mogący uzdrowić B lesława, 
przepisał małżeństwo, i to możliwie jaknajśpiesz: 
niej. Boleslaw żenić się nie chce inaczej jak tyl- 
kó z miłości, a dotychczas żadnej jeszeze kobiety 
nie pokochał, żadna nie zwróciła na siebie jego 
uwagi. 

_ Za poradą więc kuzynka Kazimierza Michal- 
skiego, słuchacza prawa, sprawadzyno do domn 
Zarębskich prostytutkę Zofię Borzęcką w cha- 
rakierze zarządzającej domem i ona dopiero sku- 
sila mlodego uczonego. 

Niestety państwo Zarębscy z deszczu wpadli pod 
| rynnę. Boleslaw wyzdrowiał wprawdzie, nabrał 
cery i oderwał się od książek, ale gwałtem chce 
j się żenić z Zofią, na co rodzice pozwolić prze- 
| cież nie mogą. Odkrywają ma więc całą praw- 

dg, uświadamiają go, czem jest w istocie Zofia. 

Nowa katastrofa, bo syn wobec takiego brudu 
gardzi rodzicami, nie chce przebywać z mimi pod 
jednym dachem i wyprowadza się z domu rodzi- 
cielskiego. 

Gdzie p. Horiz znalazł taką rodzinę pol sa? 
Autor „U źródła enót* dzikie ma pojęcia o ro- 
dziuie polskiej i nieswiadom jest jej idenłów. Ta 
zaś nieświadomość nie uprawniała go do rzuce 
nia w twarz rodzinom naszym podobnej garści 
biota. 

Poza tem w sztuce swojej p. Hartz dowiódł, 
że posiada niezaprzeczenie nerw sceniczay, oraz 
dość dobrze owładnąt techniczną stroną sceny, 
ale za to w prowadzenin dyalogu jest jeszcza 
bardzo slaby. Dowodzi tego szezególniej akt 
pierwszy, odznaczający się dyalogiem banalnym, 
niekiedy rażąco naiwnym i nuduym. Następne 
akty mają kilka scen dobrze pomyślanych, pro- 
wadzonych żywo i interesująco, a w akcie ostat. 
nim autor zdobywa się nawet na scenę silną w 
wyrazie dramatycznym, kiedy Boleslaw dowiadu= 
je się, jakiego użyto środka, by go zbliżyć do ko- 
| biety, która mała być dla niego lekarstwem. 

Sztukę p. Heriza podniosła, nadała jej dużo 
kolorytu i życia wyborna gra calego zespołu. 
Szczególniej p. Zelwsrowicz w roli Adama Za- 
rębskiego (ojca) i pani Bruniczowa w roli Stani- 
| sławy (jego żony) dali kreacya tętniące zy- 
ciem, opracowana drobiazgowo. P. Czechowska 
wyborną była w roli Zofi, uuwejętnie i nader 
dyskretnie tuszująt sceny przejaskrawiobe przez 
i autora. 

j Szlachetnie, z dużem odczuciem traktował ro- 
| lę Bolesława p. Różycki, a p. Grabowski w roli 
| 


Kazimierza Micbalskiego byl bardzo sympatycz- 
nym lobuzem, któremu więcej czasu Zajmn i ko: 
bietki, niż stulya prawnicze, 

Bt. Łąpińske 


z dzielnie polskich. 


Z KRAKOWA, Dzisiaj rozpoczęły się roz- 
prawy sądowe przeciw Tiuluowskiemu, Po zalą- 
twieuia czynności wstępnych trybunał Przystącą 
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Oskarżony zeznaje, że zabił Rybaka, ponie- 
waż otrzymał rozkaz partyjny od Związku robo- 
tniczego. Nie wiedział, czy Rybak jest szpiegiem 
1 nie miał na to dowodu, zabił go zaś, ponieważ 
w rozkazie powiedziano, że trzeba go zabić. 

Dalej opowiadał Trudnowski, że do partji 
wstąpił w r. 1905, że z brauningiem w ręku przed 
krzyżem przysięga, że będzie posłuszny rozka- 
zom partyi. Rozkaz zabicia Rybaka otrzymał 
w Krakowie od kolegi partyjnego, którego na- 
zwiaka nie chce wymienić. List i fotografię Ry- 
baka podarł. Początkowo wahał się, czy ma za- 
bié Rybaka, ale widok zapalu tłumów w czasie | 
obchodu grunwaldzkiego przeważył. i 

Dalej Trudnowski opowiada szczegółowo | 
przebieg swojego życia. i 

Trudnowski opowiadał dalej, że zobaczywszy | 
Rybaka na ulicy, strzelił, nie zdając sobie spra- i 
wy z tego, co robi. | 

Obawial się także, że organizacya go zabije i 
w razie, jeżeli rozkazu co do zabicia Rybaka nie | 
spełni. | 

Zastępca Rybakowej, adw. Szalay, pyta: „Czy i 
Trudnowski zbadał rozkaz, czy wiedział, że roz- . 
kaz jest prawdziwy“. I 

Trudnowski odpowiada, że widział pieczęć, j 
że rozkaz przyniósł i 
wierzył. i 

Szalay zapowiada, że przedstawi dowód, iż | 
partya takiego rozkazu nie wydala. | 

Po tem oświadczeniu przewodniczący ogłosił | 
przerwę południową. 

— Wykład uniwersytecki profesora dra ks. 
Zimmermanna odbył się przy ogromnym napły- 
wia sluchaczów. Sala była przepełniona. Około 
500 osób zgromadziło się w kurytarzach. Wykła- | 
dowi towarzyszył do końca niezamącony spokój. 

Jednocześnie w przedsionku odbył się wiec 
młodzieży radykalnej i socyalistyczne), zresztą ró- 
wneż w zupełnym spokoju, Uchwalono rezolucyę | 
przeciwko wykładowi ks. Zimmermanna, na czem | 
też wiec opozycyjny zakończono o godz. 9 e) wie- | 
czorem. 

Z POZNANIA. Dzisiejsze wybory uzupel- 
niające do poznańskiej rady miejskiej dały zu- 
pelne zwycięstwo radnym polakom, Głosowała 
trzecia klasa wyborców, Wszyscy kandydaci prze- 
szli większością głosów. Niemcom odebrano do- 
tychczasuwe dwa okręgi. 


kolega partyjny, więc 


| 
| 
i 
1 


wa KALENDARZYK TERMINOWY. 
„IMIONA SŁOWIANSKIH Dziś Miłowoja, Jutro 
Dobrosława. 

TEATR POLSKI A ZELWEROWICZA (Cegielnia 
na nr 65) Dziś „U źródła cnót“ (ceny zniżone), Po- 
oząies o godzinie 8 min. 16 wieczorem, Jutro „Fabry- | 
ka” Bergsiróma. Początek o godz. 8 min. 16 wieczorem. | 

TEATR POPULARNY (Konstantynowska nr. 16). | 
Dzis „Rawolwer* Początak o godz. 8 mln. 15 wleczo- i 
rem Jutro „Zmartwychwstanie*. Początek o godz, | 
8 mln 16 wiaczorem. | 

ZEBRANIA Dziś (w lokalu własnym, Olgtńska nr. | 
14), o godz. 8 wieczorem, zebranie kwartalne Duw, cy- | 
kiistów turystów —Jutro (w lokalu, Wodna 22) og. 6 , 
wieczorem, zebranie majstrów komininrskieh. 


KRONIKA, 


(k) Słowo o naszym przemyżle. Coraz czę- | 
ściej dają się slyszec skargi fabrykantów branży | 
welnianu-kamgarnowej na brak zbytu prodakcyi ; 
i idące zatem protesiy wekslowe, Powodem tego 
stanu rzeczy jest brak pomysłowości w wykony- 
waniu wzorów, które nia wytrzymują porównania 
z wspunialymi de eniami nowości zagranicznych, 
Do tego przyczynia sę także i ta okolicznyść, 
że pojawienie sę u nas artykułu, mającego co- 
kolwiek lepszy zbyt od innych, wytwarza taką 
konkurencję, iż prodnkcya przenosi zapotrzebo- 
wanie. 

Naśladownietwo takie sprawia, że jedne i te 
same rodzaje artykułów różnych fubrgkacyi moż 
ua znaleźć we wszystkich bez wyjątku składach 
Królestwa Polskiego; kupcy zaś sami nie wiedzą, 
której fabryce mają oddac pierwszeństwo przy 
nabywania towaru, 

Gdyby zaś wszyscy fabrykanci łódzcy zbie- 
rali się przed rozpoczęciem kazdego sezonu, w celu 
wspólagch obrad w przedmiocie dorocznej pro- 
dukcyi, to obmyśliwszy środki, zapobiegające zby- 
tniemu nasludowuiectwa i wprowadzając ładne 
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wzory nowości, przyczynialiby się jedynie do roz- 
kwitu tej gałęzi przemysłu, nie zaś do jej upad- 
ku. Fabrykanci uuiknęliby również tym sposo- 
bem ciągłych zwrotów towaru od firm bandio- 
wych, i to, co dzisiaj jest na porządku dziennym 
uległoby kompietue| zmianie. 

Zdarzały się bowiem wypadki, że z handlu 
udesłano fabrykaniowi transport zimowy, jako 
walutę za transport letni. 


(z) Ankieta. Zarząd kolei fabryczno łódzkiej 
rozeslal do wszystkich właścicieli składów węgla, 
przedsiębiorców przewozowych i niektórych fabryk, 
odezwę, dotyczącą kosztów przewozu furmankami 
różnych towarów w obrębie miasta Łodzi, treści 
następującej: 

a) koszt przewozu jednego puda (albo jedno. 
go korca) węgla: 

1) od stacyi kolei łódzkiej na odległość do 
czterech wiorst; 

2) ze składu węglowego na odległość do czte- 
rech wiorst; 

a) koszt przewozu innych towarów, oprócz 


węgla, ze stacyi kolejowej na odległość do czte- | 


rech wiorst, 

b) koszt furmanki: ile przeciętnie pľaci się 
dziennie za wynajęcie furmanki i woźnicy dla prze- 
wożenia węgla lub innych towarów; 

c) ile godzin dziennie trwa 
furmanki; 

d) ile kosztuje dziennie utrzymanie własnej 
formanki z woźnicą; 

e) ile padów węgla jednorazowo zabiera fur- 
manka; 

1) ile czasu zabiera załatwienie formalności 
przy wykupieniu jednej przesylki na kolei; 

g) ile czasu wymaga naładowanie jednej fur- 


| manki węgla z wagonu; 


h) ile czasu wymaga naladowanie farimauki 
na składzie węglowym; 

D ile czasu potrzeba użyć na wyładunek far- 
manki węgla na składzie; 

j) ilu dodatkowych ludzi (oprócz woźnicy) u= 
żywa się do naładunku węgla na furimanki i do 
wyładunku, 

Zarząd, rozsylając powyższą odezwę, nie nad- 
mieni}, dla jakich celów będzie użyty zebrany ma- 


praca wynajętej ' 


i bótka*. 


Termin drugiego odczytu, jaki wygłosić ma 
dr. filozofii p. Majewski p. tyt. „Handel wszech- 
światowy“ wyznaczono na 11 grudnia r, b.,w lo- 
kalu Stow. przy ul. Piotrkowskiej M 120 

W dniu dzisiejszym zwołano o godzinie pól 
do 9 posiedzenie członków podkomiteiu dochodów 
niestałych, w celu ułożenia programu zapowi: 
dzianej w dniu 26 b, m. zabawy pod nazwą „Su 


W poczet członków Stow. przyjęto dwóch 


, kandydatów. 


(a) Z T-wa kuitary polskiej. Zarząd ló lzkie- 
go oddzialu T-wa otworzył bibliotekę w lokalu 
przy ul. Sredniej M 11, Biblioteka liczy przeszlo 
4,000 tomów różnych dzieł. 

Wypożyczanie książek odbywa się od g. 6 
do 8 wiecz 

(x) Zo Stow nauczycieli ohrzesojjan (Koustan- 


, tynowska 5), W uzwartok, d. 24 b. m. o godzi- 


nie 8 wiecz. odbędzie sią w lokala Stowarzysze 
nia pogadanka p, Foerstera: „O skróconych obli- 
tzeniach*. 


(x) Odczyt d-ra Kaufmans „O ciąży poza- 


| macicznej* odbędzie się wa czwartek dnia 24 1i- 
,Stopada r. b. o godzinie pół do 9 wieczór, w lo- 


kalu stowarzyszenia akuszerek Passaż Szuloa 1. 
(b) W sprawie budowy własnych mieszkań 
zarząd Kola pracowników kolei fabryczno-tódze 
kiej postanowił do wszystkich pracowników tej 
kolei rozeslać kwestyonaryusz; po nadejsciu odpo- 
wiedzi projekt badowy ma być szezegółowo opra- 
cowany i przedstawiony ogółowi pracowników, 
(a) Sekoya lekarska przy Towarzystwie pia- 
lęgnowania chorych (Linas Hacadek) na wezo- 


,rajszem posiedzeniu pod przewodnictwem pana T. 


| teryał, z tego powodu wiele osób interesowanych , 


w. tej sprawie, ze względu na różno możliwe na- 
stępstwa, katogorycznie odmówiło wskazówek i | 


objasnień, 

O ile przypuszczać naloży, to niema żadnej 
obawy ze strony drogi, by miała zamiary wytwo- 
rzyć konkurencyę przewozową; prawdopodobniej 
jest to w związku z projektem wybudowania no- 
wego dworca i biur stacyi towarowej. 


(a) Z przemysła. W dniu 21 grudaja r. b., 
o godz. 11 rano, w lokala przy ul. Karola % 36 
w Łodzi, odbędzie się nadzwyczajne zebranie ak- 
cyonaryuszów Tow. akc. Sz. Rozenblaia dla roz- 
patrzenia sprawy wypuszczenia nowych obligacji 


Towarzystwa i zmiauy niektórych artykułów osta- 
| polak w Łodzi gorąco wspólczuja sprawie wznie- 


wy tegoż Towarzystwa. 


(a) Ze Stowaszyszonia pracowników hand'o- 
wo-przem;słowgoh W ubiegły poniedziałek od- 
było się jod przewodu ctwem p. W. Bartelnasa 
posiedzenie zarządu Stow. prac  handlówo-prze= 
myslowych, 

Przewodniczący zakomunikował, że komitet 
redakcyjny „Pracownika“ w Warszawie nadesłał 
podziękowanie za cenne uwagi nad projekten nor- 
malnych warunków pracy bimrowej przy fabry- 


kach. Komitet redakcyjny zaznacza, że skorzysta | 
| a mech przy opracowania referata o tym projek: 
1 cie. 


Redakcja „Pracownika“ prosi zarząd Stowa* 
rzyszonia, aby zechciał porozumieć się z pokrew- 
nemi Stowarzyszeniam, zachęcając je do zasila- 
nia od czasu do czasu artykułami fachowymi 
z dziedziny handlu i przemysła, Zarząd postano 
wil przyjąć na siebie to posrednictwo. 

Przyjęto do wiadomości, że p. Jau Grzybow- 
ski nadesłał do biblioteki Stow. kilkanaście dziel 
o prawie fabrycznem, oraz treści techn cznej. Za 
wypożyczone dziela uel walono ofiarodawcy wyra- 
zić serdeczne podziękowanie. 

Odczytano list p. A. Karpińskiego, który wy 
razil gotowość wygłoszenia odczytu w styczniu e. 
p. na temat „Ogrody i miasa". Odczyt ilustro 
wany będzie przezroczumi 

Na skutek odezwy firmy drukarsko litegra 
ficznej „Jorasz i S ka“, zarząd postanowil pupie- 
raó ją w miarę możności. 


Bialera postanowiła nie odmawiać swej pomocy 
w żadnym wypadku zasłabniącia. 

Ze względu, za bywają nieraz alarmy falszy= 
we, uchwalono ró'nemi ku'turalnemi sposobami 
oddziaływać na publiczność, aby w błahych wy- 
palach me wzywała pogotowia Linas Hacedek, 
gdyż tym sposobem wyrządza krzywdę osobom 
prawdziwie clerpiąśgm, potrzebującym szybkiego 
ratunku. 

Postanowiono powiększyć personel Towarzy- 
stwa o 4 lekarzy, Obeonie jest ich dziesięciu, 

(a) Szkoła płuchon mych. Do założonej 
szkoły przy żylowskiem Towarzystwie głucho- 
niemych (Zachodura ur, 20) zapisało się 60 (chło- 
pców i dziewcząt). 


(x) Budowa teatru. Na posiedzeniu wczoraj- 
szem zarząd komitetu damskiego przy Towarzy- 
stwie teatralnem, powołanego do zbierania de- 


| klaracyj na fundusz budowy, ukonstytnawał się 


ostatecznie pod przewodnictwem pani Kazimiery 
d-rowej Mittelstaedtówej. 

Postanowiono w przedmiocie zbierunia de 
klaracyj zwrócić się do wszystkich cechów rze. 


, mieślmiczych i związków zawodowych z prośbą 


o współdziałanie, w tem przekonaniu, że każdy 


siena dla sceoy polskiej odpowiedniego jej do- 
stojeństwu przybytku 

Istotnie, gmach teatralny zbudowany stara 
wiem i groszem calego ogólu polskiego, będzie 
sennym pomuikiem dla sztuki polskiej w grodzie 
bawełnianym, a zarazem wymownym świadectwem, 
że w wirze codziennej walki o byt nie zaporania- 
liśmy o ideałach piękna, tej rosie ożywczej w 
truduych warunkach bytu. 

(x) Kiermasz na Ill ochronę. Komitet ochro- 
ny II dla zasilenia funduszów swejej kasy przy 
współudziale zaproszonych osób urządza w nade 
chodzącą niedzielę dnia 27 b. m. kiermasz pod 
tytułem „Andrzejki“ w sali koncertowej (Dzielna 
ur. 18). 

Bliższe szczególy dotyczące jarmarku poda 
my wkrótce. Dzisiaj nadmienlamy tylko, że ba- 
zar będzie zaopatrzony w różnego rodzaja towa- 
ry i artykuly w doborowych gatunkach, która 
będą sprzedawane po nizkich cenach. Jedna 
z najlepszych orkiestr uprzyjemniać będzie pobyt 
na jarmark. 


(a) 2 kolejek podjasdowych. W dnia 13 grud- 
nia r. b, o godz. 3 po południa, w lokalu zarzą- 
da przy ulicy Mikołajewskiej M4 21, odbędzie się 
ogólne zebranie akcyvnaryaszów kolejek elektrycz- 
hych podjazdowych łódzkich. 

Porządek dzienny zebrania obejmuje: 1) wy- 
bory przewodniczącego; 2) rozpatrzenie i zatwier- 


' dzenie budżetu przychodu i wydatków na r. 1911; 
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3) wybory członków kowisyi rewizyjnej; 4) upo- 
ważnienie zarządu do poczynienia SIATKA o po- 
twolenie na powiększenia sksploatacji istniejących 
linii Łódź— Zgierz | Łódź — Pabianice i zobranie 
niezbędnego na ten col kapitala za pomocą obli 
gacyj lab akoyj; 5) upoważnienie zarządu do pod 
pisania umowy, Zawariej Z magistratem łódzkim 
i zarządem kolei warszawsko wiedeńskiej, doty 
czącej przeprowadzenia linii Łódź— Konstantynów 
przez terytoryum miejskie i przez gruuky kolei | 
warszawsko-kaliskiej i 6) upoważnienie zarządu | 
do zaciągnięcia tymczasowych pożyczek na ukoń- 
czenie budowy projektowanych linij. 

(h) Z sąda okręgowego. 37 leśni Musztukima 
cher, za kradzież sądzony już parę razy i pozba- 
wiony praw, był oskarżony o zamieszkiwanie bez 
paszportu i kradzieże w sklepie nożowniczym 
Bieńkowskiego. p b 

Sąd skazał go na 2 lata i 6 miesięcy rot are 
sztanckich. 3 rerig TS 

h) Ze zjazda sędziów pokoju. Wczora 
AR zę Ziewnócł sprawę Jakóba Lesma 
na, skazanego przez sędziego pokoju I rewiru na 
20 rb. kary, za prowadzenie bandin w godzinach 
niedozwolonych. Abrama Lewina skazanego na 50 
rb. kary przez sędziego pokoju XI rew, za sprze. 
daż gila bez banderoli i Józefy Pietrzak skazanej 
na 4 miesiące więzienia przez sędziego pokoja XIII 
rewiru, za sprzedaż wódki w mieszkaniu. | 

Zjazd wyroki powyższe zatwierdził. 

x) fnłapki. Jeden z przyjaciół uaszego pis- | 
ma WRA nam w liście z dnia 22 listopada, | 
że na ulicy Koustantynowskiej róg Pańskiej do | 
dołu, głębokości około 2 łokci, dziś w jego oczach ; 
wpadł koń dorożkarski i uległ okaleczeniom, a 
"jak powiadają. już kilka podobnych wypadków 
dziś było. Dół wykopano z powodu prowadzo- 
mych robót, Ale przecież istnieją sposoby zabez- 
pieczenia cd wypadków, możliwych w takich ra- 
zach, a panowie prowadzący i doglądający te 
roboty, niewątpliwie o tych sposobach wiedzą. | 
Jakaż jest przyczyna, że tak lekceważą bezpie 
czeństwo publiczne? 

(h) Z akcyzy. Urzędnicy akcyzy podczas re- 
wizji w mieszkanie Abrama Zelmana przy ulicy 
Zgierskiej, wykryli potajemny wyrób i sprzedaż 
wina rodzynkowego. 

(a) Upadłości. Piotrkowski sąd okręgowy o- 
głosił upuułość firmy łódzkiej „Lijge i S-ka" 
w osobach współwlaścicieli: Henryka Lilge i 
Edwarda Wygana. Sędzią komisarzem masy npad- 
łości mianowany został członek sądu A. P. Le- | 
witskij, kuratorem zaś — adwokat przysięgły | 
Skrudziński. 4 

Tenże sąd okręgowy ogłosił upadłość kupee 
lódzkiego, Majera Zylberszaca. Sędzią komisa- 
rżeiu masy upadłości mianowano członka sądu 
Bobrowa, kuratorem zaś, adwokata przysięgłego, 
Abramowicza 

(a) zabójstwo strażnika. Wczoraj, o go- 
dzinie 6 wieczorem, strażnik 6 cyrkułu policyj- 
nego Antoni Rubaj wyszedł z koszar policyjnych 
przy ulicy Kątnej M 34, w cela udania się na 
ulicę Karola nv, 28 na dyżur. 

Gdy Rubaj znalazł się około domu nr. 22 
na ulicy Karola, nagzuło na niego 4 uzbrojonych | 
w rewolwery ludzi, którzy zaczęli strzeluć. 

Jedna z kul trafiła go z lewej strony w szy- 
ję i wyszła z drugiej strony ponad skronią. i 

Rubaj padł trupem, a napastnicy zrabowali 
zmarłemu brauning 1 uciekli. 

Na miejsce zajścia przybyli niezwłocznie ko: ' 
misarz 6 cyrkułu policyjnego Piekur. jego po- 
mocnik B. Sofijew oraz naczelnik wydziału śled- | 
czego policyi łódzkiej Zujew wraz z agentami, 

Niezwiocznie zarządzono rewizyę w pobli- 
zkich dzielnicach oraz poddawano rewizyi prze- 
chodniów. Aresztowano kilkanascie podejrzanych 
osób. 


(h) Drobny ogień. Dziś, o godz. 11 rano, przy 
ul. Głównej ur. 67, w mieszkaniu ua poddaszu od roz- 
bitej iampy zapaliła się posciel. Ogień ugasili domowni- 
cy przed przybyciem Il i IY oddziałów straży ogniowej 
ochotniczej. 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu daln wezo- 
rajszego pomiędzy inneml wzywano do mastępuiących | 
wypadków: 

— Ogólnemu oslabieniu uiegły cztery osoby, Z któ- 
rych jedną vdwieziono do szpitala Poznańskich, jedną 
do mieszkania, jedna odesłano do Przytułku starców i 
kalek: 

wę! Nn ul Piotrkowskiej nr. 163 Franciszek Oleini- 
czak, robotnis, Jat 30, podczas pracy nagle utracił przy- 
tomność; przyprowadzono go do samowiedzy 1 odwiezie: i 
no do domu w Chojnach, 


| zmowanej 
efektów mnzycznych gra i śpiew przykawały | 
,awagę i porywały słuchaczy uczuciem, pełaią 
| zrozumienia i inteligencji, nie mówiąc juź o wy= 


| dzierżawę eksploatacji 


j Władze zezwoliły na otwarcie zawieszonych 


ja 
| czas będzińskim. | 


— Na ul. Długiej nr 46 Teodor Klamer, robotnik 
fabryczny, lat 46, poślizgnawszy się na mostku gelat- 
mym, apad? 1 złamał iewą nogę; na kuracyg odwiezło- 
ny został do szpitala Aleksandra 

— Dziś, o godz. 7 rano, na ulicy Piotrkowskiej m 
121 Rudolf Czausz, tkacz, lat 18, najechany został 
Bani) i odrzucony na bruk, odnosząc okaleczej 
głowy. 

— Na ul. Srednlej nr. 139 Matylda Szulwer, żona 
robotnika, lat 48, poślizgnąwszy się, spadła ze schodów 


| i zwiehnęła prawą rękę w ramieniu. 


* 


(x) Z Pabianio W sobotę d. 19 b. m ama- 
torowie muzyki w Pabianicach mieli niezwykłą 
i rzadką okazyę do prawdziwie artystycznej uczty 


z Warszawy, panie: Z. Iwanowska-Płoszko, Ź. Ci- 
borowska i M Nowacka. 

O godz. 8*/,, w dosyć szczelnie wypełnionej 
sali Domi Ludowego przedziwnie odegrano na 
skrzypcach i fortepianie wspaniałą Krejcerowską 
sonatę Beethoven'ą i rozpoczął się koncert, darząc 


| dachowej. Zjechały m'anowicie na koncert artystki , 


sluchaczy naprzemian utworami Wagnera, Haq- | 


baya, Paderewskiego, Szopena | Czajkowskiego, 
argami z «Madame Batterfig», pieśnią Kenniga do 


słów Tetmajera «Idzie na pola» i wielu innemi, : 
granemi Jub śpiewanemi uprzejmie przez artyst- | 


ki, wywoływane ciągle długo niemiiknącemi okla- 
skami, zachwycónej i prawdziwie rozentuzya- 
publiczności. Wolne od sztucznych 


bornej technica i wyszkolsniu, które to rzeczy, 
dla nieznawców i niespecyalistów, trudniejsze są 


| do oceny. 


Niemiecka część społeczeństwa pabianickiego 


na koucercie, jaskrawie wprost dla znających sto- | 


suski miejscowe, świecila nieobectościa. 


| 


Miejscowi potentaci niemieccy, rozrzucający ‘ 


hojną, pańską ręką, wygrzebane dla nich wychu- 


dlemi z biedy i nędzy palcami robotnika polskie- | 


go złoto, w zagranicznych <badach>, «kurortach» 
lub w berlińskich przybytkach podkasanej muzy, 
są dziwnie oszczędni, kiedy chodzi o wydanie 
paru rubli na cele miejscowe. Nie stać ich na to, 
czasy tak ciężkie, na wszystkie strony tak wiel- 
kie składają ofiary materyałnel Spajając się ĉo- 


raz silniej w jednolitą niemiecką eałość, odsuwają . 


się coraz bardziej od polskiej części miejscowego | 


społeczeństwa, coraz wyraźniej zajmują względem 
nas wrogie stanowisko. 

(a) £ Pabianic dónoszą: W dniu 18 grudnia 
r. b., 0 godz. 12 w poł, w biurze pow. łaskiego 
odbędzie się licytacja na oddanie w trzyletnią 
rzeźni miejskiej pabia- 
nickiej. Licytacya rozpocznie się od 6,622 rubli 
rocznej płacz (ia plus). 

(a) Nowa stowarzyszenia Piotrkowska ko- 
misya gabernialua do Spraw stowarzyszeń i związe 
ków, zarejestrowała usiawy: pabianickiej kasy 
pogrzebowej p. n „Bóg ż nami* i pabianiekiego 
Tow. śpiewaczego p. n. „Harmonia*, 

(a) Sprzedaż lasu z licytacyi publicznej od- 
będzie się duia 6 grudnia r. b., o godz. 12 w po 
ludnie, w biurze magistratu m. Zgierza. Na sprze= 
daż wystawiono 17 działów lasu w porębach 
„Chełmy* i „Krogulec* w zgierskich lasach miej- 


| skich, zawierających 3896 drzew, wartości sza 
; eankowej 26,847 rb 12 kop. 


(a) Po wygeźsięcia zarazy pyska i racio. 


epizogtyi jarmarków w pow. 
oraz stacji Zawiercie kolei warez -wied, na ła 
dowanie | wyladowywanie zwierząt. 

(a) Na budowę tkalni mechanicznej w Ra 
dogoszczn uzyskał pozwolenie władz fabrykant, 
p. Bogumil Nangebsuer. 


(a) Za ntrzymywanie broni bez pozwolenia 
pow. łódzkiego, Józef Sztandor, 


SZTUKA. 


kinkietów głośna sztuka duńskiego dramaturga, 
Hijalmara Berg-troma, p. t „Fabryka*. Cieka- 
wa ta nowość przez czas iln'szy za względów 
cenzuralnych nie mogła byc wystawłoną, 

Sztuka obsadzoną jest przez pierwsze siły 
naszego personelu, a reżyseryę prowadzi dyrek- 
tor Zelwerowicz, który zarazem wykona główną 
rolę w sziuce. Nowość ta wzbudziła olbrzymie 
zainteresowanie. 


(x) Teatr popularny A. Mielewskiego | Konstan- 
tynowska M 16). Z kancelaryi teatru komunikują 
nam: 

Dziś dana będzie arcyzabawna komedya w 5-oiu 
aktach Al hr. Fredry <Rewolwer>. 

Na czwartek ku nezczeniu pam ęci wielkiego 
myśliciela i filozofa rosyjskiego Tolstoja dyrek- 
oya wystawia znakomitą sztuką (grauą przez trzy 
wieczory przy wyprzedanej widowni) pod tytułem 
„Zmartwychwstanie* w 5 ciu aktach z p, Biskup* 
ską i p. Mielewskim w rolach głównych, 

Nie wątpimy, że i tym razem widownia tea 
tru zapełni sią po brzegi doborową publicznością, 
aby uczcić pamięć zmarłego i podziwiać genial- 
ność mistrza, który tak głęboko odtworzył nie- 
dolę ludu ukochanego nad wszystko. 

W piątek z powodu przygotowań do sztaki 
klásyorntj Fryderyka Schillera przedstawienia nie 

jędzie. 

W sobotę ukaże się po raz pierwszy, nigdy 
w Łodzi nie grany, klasyczny poemat dramatyts- 
my w 5-cin aktach z prześliczną wystawą w doe 


į koracyach i kostynmach hiszpańskich „Don Kaf- 
| los“, Dyrekoya przygotowujs tę sztakę z ogrom- 


nym nakładem pracy i kosztów, aby dzeło to 
niepospolite otrzymało jaknujlepszą oprawę. 

Bilety od dziś sprzedaje kasa w cukierni 
p. Ulrichsa, 

Po południa w tym samym dniu, t. j. w so- 
botę, dany będzie wesoły zart sećniczuy «Zloty 
wiek rycerstwa». 

Wkrótce dyrekcya teatru popularnego wy- 
stawi <Piwowarów>, czyli <Fabiykę» Bergstró ua; 
ciekawa ta sztuka zajmie niewątpliwia szerszy 
ogół, chcący się przypatrzyć bliżej stosuakom pa- 
uującym w browarach; iateresująca ta nowość da- 
na będzie pod właściwym tytulem «Piwowarzy>, 
a nie <Fabryka», 


(a) Wystawa sztuk piękngoh Wozoraj urzą- 
dzono drugą zwianę obrazów w salonie artysty- 
cznym E, Pietkiewicza przy ulsy Dzielna) nr. 7, 
Zuajdujemy szereg prac artystów malarzy: S% 
glińskiego, Ryszkiewicza (jumor), Lipca, Skoszy* 
lasa, Wawrzenieckiego, Trębacza, Lasockiego, 
M. Sawiczewskiego, M. Lipińskiej, N. Altmana, 
Przybylskiego, Radwańskiego, Hirszenberga (gra 


| fica), Wolmana i inaych. 


| skazany został aduuoistracyjnie mieszkaniec gui- | 
| ny Gospodarz, 
| na 10 rb. kary. 


(x) Teatr łódzki A. Zelwerowicza (ulica Ce: 


` gielniaua Xe 63). Z kancelary: teatru komanikują 


nam: 
Dziś komedya J, A, Hertza <U źródła cnót», 
która na poniedziałkowem widowisku zapełniła 


widownię po brzegi i doznała wyjątkowego przy- | 


jęcia. Ceny na to widowisko zaiżono. 
We ozwartek po raz pierwszy ujrzy światło 


i 


ZABAWY. 


(x) Z Twa zwolennków sporta. W sobotę, 
dnia 26 listopada r. b. o godz. pół do 9 ej wie- 
vzorem, w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
% 108, odbędzie się wieczornica dla członków i 
wprowadzonych gości. 

Program zabawy nader urozmaicony. Po wy: 
czerpaniu programu nastąpią tańce, 


Z WARSZAWY. 


* Baudytyzm uliczny. 

Na ulicy Żytniej przed domem N 39, na 
przechodzącego Ludwika Zwierzolowskiego, szew= 
ca, napadło dwóch nieznanych ma młodzieńców, 
z których jeden uderzył go kijem wgłowę a gdy 
Zwierzchowski zaczął uciekać, drugi z napastni- 
ków strzelił do niego z rewolweru, przeszywając 
mu kuią lewę rawię. 


Z KRÓLESTWA. 


Snieg na kolei. Pierwszy duży śnieg spadl 
wczoraj w nucy w okolicach Kowla, w takiej ob- 
fitości, że poiworzyły się zaspy, do których roz- 
kopania na stacpi Kowel zażądano 400 żołnierzy. 

Na odnodze wołkowyskiej również spadl duży 
snieg w okolicy stacyi Czeremchy, przy znacznem 
oziębieniu. Ciężar śniegu oberwał przewodniki 
telegrafu, 


Ostatnia poczta. 


— Wtżoraj o godz. 8 po południu otwarto 
sejmową sesyę parlamentu n emieckiego. Żndnej 
mowy wstępnej nie było przy otwarciu. Socya* 


liści zgłosili caly szereg interpelacgi, z których 
dwie zasadułeze | ważne. Pierwsza z powodu 
głośnej swego czasu <uutokralycznej» mowy co 
sarza Wilhelma, wygłoszonej przed kilku miesią 
cami w Królowcn; droga, domagająca się, z po- 
wodu rosnącej drożyzny mięsa, otwarcia granie 
dla swobodnego przewozu bydła, 

Rozprawy naznaczono na dzień jutrzejszy. 

Po chwilowym, choć pozornie uciszonym straj- 
ku górników w Walii południowej, przyszło znów 
do starć pomiędzy robotnikami i policyą, W dniu 
wczorajszym w jednym z takich starć, nżyto bro= 
ni palnej, padło trupem dwóch policyantów, a 12 
raniono, Ze strony robotników podają liczbę ran- 
nych i pokaleczonych do kilkuset, 

— W Meksyku krwawe walki rewolucyoni- 
stów z wojskiem trwają nadal. Z szeregu armii 
rządowej tysiącami zb.egają żołnierze, łącząc się 
z powstańcami. Z tego powodu położenie rządu 
coraz Krytyczniejsze. Bezpieczeństwo publiczne 
do tego stopnia zagrożono, że cudzoziemcy tłum- 
nie opuszczają granicę rzeczypospolitej meksy- 
kańskiej. | 

Zamieszanie w Meksyku rośnie z dnia na 
dzień. Liczne i dobrze uzbrojone oddziały po- | 
wstańcze przebiegają kraj, zajmując w posiada- 
nie miasta. Tłam w kilku miejscach zdobył wię+ 
zienia, uwalniając więźniów. 

— Rząd austryacki przygotował program po= 
większenia floty austryaokiej w przeciągn lat 
sześciu. Obejmuje on budowę czterech dread 
noughtów, trzech krążowników, 20 torpedowców 
i sześciu łodzi podwodnych, 

— Ambasador francuski w Wiedniu, Crozier, 
ustąpi w początkach 1911 r. Domniemanym js< 
go nasiępcą ma być posel w Monachum, Alize. 
Następcą zas ambasadora austryackiego, zmurłe- 
go Khevennit'lera, w Paryżu będzie prawdopo- 
dobnie obecny ambasador austryacki w Rzymie, 
Szecsonyi. 

— w hucie żelaznej w pobliżu Charleroi, 
w Belgii, nasiąpił onegdaj z nieznanej przyczy 
ny wybuch piega- hutniczego, przyczem zginęło 
10 robotników, 


TELEGRANI. 


Petersburg, 22 listopada, (P.) Po nabożeń- 
stwie zalobnem za Tołstoja w cerkwi ormiańskiej, 
tlum studentów zamierzał urządzić pochód demon- 
stracyjny w kierunkn Newskiego Prospektu, lecz 
był rozproszony przez policję. | 

Moskwa, 22 listopada, (P.) Na niektórych uli- | 

| 
j 


cach i placach czyniono usiłowania demonstracyi, | 
lecz demonstrantów rozproszyła policja. 

Astapowo, 22 listopada. (P.) Zarząd kolei 
riazańsko-aralskiej pozwolił zarządzającemu kole- 
ją ua opróżnienie domka, w którym smarł Tol- 
stoj. W domku tym ma być urządzone muzeum. 

Astapowo, 22 go listopada. (P.) Na domku, 
w którym zmarł Tołstoj, zarząd kolei przybił tas | 
blicę z napisem: „7/X1 umarł tutaj Lew syn Mi- | 
kołaja Tołstoj”. | 

Zasieka, 22 listopada. (P.) O godz. 2 m. 40 
zwłoki Tolstoja wyniesione zostały na barkach | 
przez synów, włościan i studentów. j 

Trumuę wyniesiono przez ganek, znajdujący | 
się naprzeciwko „Drzewa biednych“. Olbrzymi | 
tłum, otaczający dom, padł na kolana i zaśpiewał 
„Wiecznaja pamiat'*. 

Droga do grobu, który wykopano w tak zwa | 
nem „Starem zamówieniu*, przy gaju Afonii, pro- | 
wadzi przez ogród owocowy. | 

Pochód ruszył. Na przedzie szły deputacye, | 
chóry i delegaci z wieńcalni. Za trumną postępo- 
wała wdowa hr. Tolstojowa, krewni i najbliżsi. 
Naokoło utworzył się żywy wieniec głów. Porzą- 
dek wzorowy. 

Grób otacza dziewięć dębów, pomiędzy któ- 
remi dół wykopali włościanie, 

Pochód przybliżył się do grobu o godz. 3 po 
południu. Podczas opuszczania tramny do grobu, 
uum przez cały ozas klęczał, śpiewając potężnie 
piesń żałobnę „Wiecznaja pamiat'*. 

W przeciągu pół godziny urosła świeża gó- 


| jące: 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 28 listopada 1910 r. 
CZCZO ——4h1h|Ń1|X1|1WŃ4O 


ra grobówa, nokryta gęsto w oałości wieńcami. 

Mów nie było. 

O godz. 4 i pół po południa wszystko z0- 
stalo skończone, 

Zasieka, 22 listopada, (P.) Dziś 6 godz. 8:ej 
rano pociąg ze zwłokami Tolstoja przybył do Za- 
sieki i powitany został przez olbrzymie tłamy 
ludu. 

Z wagonu żalobnego trumnę wynieśli syno- 
wie zmariego i włościanie, Przez calą drogę, 
KA POZY, przestrzeni, zwłoki niesiono na bar- 

ach. 

Na przedzie pochodu szli włościanie, którzy 
nieśli biały bryt napisem: „Lwie Mikołajewiczu, 
pamięć o Twej dobroci nie zamrze posród nas, 
osieroconych włościaa*. 

Meksyk, 22 listopada, (P.) W Zacatecas wy 
bnehiy roziuchy. Wojsko strzelało do tłumów. Sto 
osób zabitych. Trupy dotychczas leżą na ulicach 
Porządek przywrócony. 

ondyn, 22 listopada. (P.) Przyjechał Zwie= 
gincow w celu rokowań co do budowy kolei to- 
syjskiej przez Persyę, Koła działaczów państwo- 
wych zapatrują się na proiekt ten sympatycznie. 

Barcelona, 22 listopada. (P.) Nocy ubiegłej 
tłum przewrócił i rozbił wagon tramwajowy. Na 
inne wagony rzacano kamieniami. Policga kilka: 
krotnie użyłu broni. 


Z ostatniej chwili. 

Berlin, 23 listopada, (WŁ) Cała dzisiejsza 
prasa poranna podkreśla wczorajsze zwycięztwo 
polaków w wyborach trzeciej klasy do poznań” 
skiej rady mie sk'ej, Prasa hakatystyczna nlo u- 
krywa swego oburzenia, że ani jeden kandydat 
niemiecki nie przeszedł; jeduocześnie ubolewa, 
że niemcy ponieśli klęskę, zwłaszcza wówczas, 
kiedy powinai byli wykazać największy swój pa- 
tryotyzm i solidarność narodową po niedawnym 
pobycie cesarza Wilhelma w Poznania. 

Londyn, 23 listopada (WI) Sufrażystki, nie: 
zadowolone z oświadczenia Asquita co do udzielę 
nia praw wyborczych kobietom, urządziły wczoraj 
wieczorem demonstracyę około jego mieszkania i 
powybijały wszystkie szyby w powozie, w którym 
Asquit wracał do domu. Przeszło 100 kobiet are- 
SZtOWANO. 

Londyn, 23 listopada. (Wł.) Według donie- 
sievia „Times'a”, Orippen przyznał się do winy i 
złożył dokładne zeznanie o przebiegu morderstwa. 
Wyrok śmierci wykonano dzisiaj o godzinie 8 ej 
rano. 

Bruksella, 23 listopada, (WI) Pomimo urzę: 
dowych biuletynów stan królowej belgijskiej daje 
powód do pewnych obaw. Upadek sił bardzo 
znaczny Zachodzi mozliwość zapalenia plac. 

Nowy Jork, 23 listopada (WI) Depesze, 


które nadeszły z ominięciem cenzury, przyniosly | 


wieści bardzo niepomyślnie. Wobec tego, że re- 
wolucya wybuchła prawie jednocześnie w odle- 
głych miejscowościach, potwierdzają się przypu= 
szozenia, iż kieroje nią jednolita organizacya. 

Rząd Stanów Zjednoczonych stoi nieprze- 
parcie na stanowisku prezydenta Diaza, 

Nowy Jork, 23 listopada (Wł.) Według in- 
formacyi, główne powody rewolncyi są nasiępu- 
rewanż 2a złe traktowanie meksykańczy- 
ków w Stanach Zjednoczonych i dążenie do ogra= 
niczenia absolutyzmu Diaza. 

Nowy Jork, 23 listopada (Wl.) Wedłag osta- 
tnich wiadomości, cała południowa częśc Meksy= 
ksyku żnajduje się w rozporządzeniu rewolucyo= 
nistów, 

Londyn, 28 listopada (Wł.) Północny Me- 
ksyk znajduje się zupełnie w rękach rewolucyo- 
nistów, Codziennie staczane są krwawe walki. 
Amerykanie uciekają pośpiesznie. 

Berlin, 23 listopada. (WŁ) Komisya, wyzna- 


5 


czóna dla przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
wybryków hotmoseksualnych dozorców zakladu 
dla epileptyków w Wulgarten pod Berlinem, wy+ 
kazala, że orgie podobne działy się od dłaższewo 

| czasu. systematycznie z chorymi. Wobec 
wzrosło ogromne oburzenie, 


STANISŁAWA 
Bielickiego 


odbędzie się dnia 24 listopada, o goiz 104 rano 


w kościele św. Krzyza, nabożeństwo Znłobue, na ff 
które kolegów, życzliwych I znajomych zaprasza 


3019 Żona z Dzisómi. 
OFLA RY. 


Na chraeścyjańskie kolonie letnie. 

Dla nczezenia pamięci najdroższe) córeczki $, p. 
Jotuchny Piątkowskie, w pierwszą bolesną rocznicą 
śmierci d. 23 listopada, składają rodzice 1 rb. 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
łódzkiej Szkoły Handlowej. 

Zebrane na Srebrnom wesela pp. Brukasz za pó- 
środnictwem p. A Kinasta 5 rb. 40 kop. 

Na szkołę rzemiosł 
(przy łódzkiem chre. Tow. dobr.). 

L 3, w rocznicę śmiersi matki 3 rb. 

n aa 


toro 


Za spokój duszy 


| 
| SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
| Stacyt centralnej K, R. E. 
>: ES r; p 
| saul go jð | 48 
38|B 8 A 
Data. BE 5% Ba F k Uwagi 
Pesa ad 
DES. Ia BẸ 7 dnia 12X1 
22XI1pp. | 7867|— 0.6 90 Pa W3 Mampara nrk 
22/XI 9 w., | 787.9 |— 02 | 94 PdW3 mat 0.7 bi 
Y mia, —8,7 
| 28/XT Tr. | 7486 iż 98 | PAW | Opudn'02 


Z RE ZZ AZP S 
| Piotrkowską Ni 192 (dawniej N 200) 


| LECZNICA ZĘBOW 
M: Riesnik-Epstein, 
Plommowanie | wyjmowanie zębów bez bólu. 
Specyalne laboratoryum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztuczn, zębów napogzekanin. 
Ceny bardzo przystępne. 2599 


Lekarz wetcrynaryi 


 M.Kielkiewicz 
PIOTRKOWSKA Ne 190. 


Przyjmuje interesantów od 8 r do 120, po poł, 
Udziela porad przy kupnie koni. 2748-8 


4180-2 


Jutro o godz. s 
m. 15 wiocz 


Teatr Popularny 


A. MIELEWSKIEGO 
(KONSTANTYNOWSKA 16). 


AMAKTWICHNSTANIE 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 23 listoprda 1910 r. 


je 268 


Z CESARSTWA. 


W sprawie języka wykładowego w państwi: 
rosyjskiem zabiera głos „Sowremiennoje Słowo*, 
zapytując, czy językowi rosyjskiemu należy przy- 
znac w szkole rolę pierwszorzędną. Odpowiada- 
jąc na zapytanie to, <Sowremiennoje Słowo» ar- 
gumeniuje w ten sposób: 


„Rzecz widoczna, że projektowany przez 


| rząd system rusyfikacyi szkolnej sprzeciwia się 
| realnemu biegowi życia. Weźmy przedewszystkiem 
dane statystyczne. Według spisu ludności 1897 
roku, lndność wielkorosyjską stanowi w przyblie 
żeniu 44 proc. całej ludności. Cyfra ta raczej 
znacznie jest zwiększona, niż zmniejszona, gdyż 
do liczby wielkorosysn zaliczeni zostali i nie ro- 
, sanie, ale używający języka rosyjskiego. Jeżeli 
Í nawet przypuścimy, że statystyka rządowa jest 
prawdziwą, to w większości zaludnienia państwa 


rosyjskiego językiem szkolnym powinien być ję- 
zyk nie rosyjski, lecz polski, ukraiński, litewski, 
tatarski, turecki i $ d. 

Wszelkie inne postawienie kwestyi będzie 
p zemocą, represgą, stosowaną przez władzę pań 
swową w stosunku do milionów poddanych pań- 
siwa rosyjskiego, myślących i mówiących różne- 
m językami i narzeczami, mających swą własną 
Lteraturę i odrębne formy kultury.” 


STANISŁAW 


KOSTANEGKI 


Dr. fil, Profesor Uniwersytetu berneńskiego, Członek Akademii Umiejętności 
w Krakowie, Kawaler Legii Honorowej, 
zmarł dnia 15 listopada 1910 r. w Wiirzburgu. 


Zloženie zwlok w grobach rodzinnych w Kazimierzu nastąpi w dniu 22-gim 


listopada r. b. 


Nabożeństwo żalobne odbędzie się w dniu 24-ym, o godz. 11-ej. 
Osobnych zawiadomień nie rozsyla sią. 


x Wyrób miejcocwji | 
do czyszczenia obuwia. 


a w EO 10-ia lat wy» 
WEG próbowana i doprowadzo= 


Wyrób miejscowy! 


Botalina 


na do doskonałości, Wyrabiana z tłuszczów roślinnych i za do~ 


tknięciem zapałki pali się. Pasty zaś, zawierające sadze, mydło, 
kwasy i wodę, czyli sabstəncye niepalne i nie iłaste, nie palą się 
i są bardzo szkodliwe dla obawia, na co należy zwracać uwagę i nie 
kapować różnych szumnie reklamowanych, a szkodliwych past, zale 
canych przez sprzedawców dlatego tylko, że dostają ich tanio, a sprze” 
dają za dobre — drogo. Botalinę należy 
stale, a zmniejszone wydatki na kupno obuwia udowodnią jej dobroć. 
Spróbujciel 4 62—1 Spróbujcie! 


| Drugi buchalter | Zarząd drogi żelaznej Fabr-Lódzkiaj 


ądać wszędzie i używać į 


pe j 

a 

z | 
w nowo wybudowanym ND 

r komfortowym butyntu 0000000009 

RI przy TARGOWYM RYNKU. == 


Jutro, dnia 24 listogada 19.0 r. 


Nadzwyczaj Zajmujące Przedstawienie 
z udziałem całe trupy I nowych debiutantów. 
Trzeci debiut M r DASSIE ze swymi cudnie tresowanymi psami. 
Debiut angielskiego dżokeja DE EPSON 8 r HUBERT 
Debiut FELIXA CARIOTA — przezwanego „ladusam“. 
Debiut ORIGINAL 3 RICHARDINIS — Novelty-Gymaastie -Aet. 
Pierwszy debiut kom czno musykalnych eksceniryków 
Rodziny Stefens. 

Do obszernego programu wejdzie BALE T-pantomins p Pensionati 

Początek przedstawienia punkiualnie o godz. 8'/, wiecz. 4174 

ANONS: W sobotę 26 i niedzielę 27 listopada po dwa przed- 
stawienia — Szcz góły w afiszach 1 programesh 


trzeehodząc ul Kolejną do Wi- 
dzewskiej X 50, zuubiony został 
paszport na imię Majera Rosen- 
blatta, wydany z gm. Sulejów, 
gub. piotrk, 3 ksiązka notesowa 
z różnemi papierami Proszę zwró 
cić do składa węgla na ul Ko- 
lejnej % 9, do p. M, Rosenblata. 

4188—3—1 


Zaginąły 2 czeki po 1000 rb 
kazay. wystawione przez Jaxóba 
Lewina, na imię domu handlowe 
go Wilhelma Landaua, Łódź 
36% 25777 : 25778, bek ozn: 
1a nich terminu zapła 
zegamy przed nabyciem tych 
czeków. Jakób Lewin, Łódź, 
Piotrkowska 64. 4190—3—1 


poszukiwany jest do Towa- 
rzystwa Akcy nego. Wymaga- 
na buchalterja, znajomość 
języków: rosyjskiego, polskie- 
go i niemieckiego, oraz kores- 
pondencya w 3-ch językach. 
Oferty w 3-ch językach z o- 
pisem dotychczasowego zaję- 
cią składać w adm. „Rozwoju* 
pod „W I. 150%, 4195-2-1 


Do sprzedania 


dom drewniany 


z komórkami i ogrodem u T Ka- 
paszczyńskiego. Pabisnice, Ulica 
Diuen 3 388 4193-3-1 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18, 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, ki- 
szek i przemiany materyi (cukro- 
wa, podagra, otyłość itd.). Od g. 
8—10 rano i od 4—6 po poł. 
Niezbędne dla dyagnozy analizy 


| chemiczna i baktaryolog. wydzie 


lin i krwi w laboratoryan włas 
nem. Od 1i—i rano i od 5—7'/, 
po nola inin 4072, 
Leczn:cz zębów 
D-ty 5. MENCINSKIEGO 
Główna 67. 
Piomby od 60 sop. Sztuczne zę- 
by od 76 kop. Wysęcie zęba tyl 
ko 20 kop — Wyjmowacie bez 
bólu — Dia biedagch codziennie 
od 9—10 r. bezpłatnie. 4200-6-1 


niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że na stacyi 
towarowej Łódź-Karolew w d. 28 listopada n. at. 1910 r., 
o godz. 3 po poł, na zasadzie artykułu 84 Ogólaej Ustawy 
rosyjskich dróg żelaznych, będzie sprzedany z głośnej licy- 
tacyi chrzan, należący do przesyłki Dzneryn —Łódź—Karo- 
lew 200997, wysyłający Nuchim Gruszko dla Arona Rej- 
dera, zaliczenie 40 rb. 

W razie, gdyby licytacya w dniach wyżej oznaczonych 
do skutku nie doszła, to powtórna ostateczna sprzedaż od- 
będzie się na stacyi Łódź-Karolew dnia 29 listopada n. st. 
1910 r. o godzinie 3 po poł. 3921 


Dr. GUSTAWA 


ZAND- TENENBAUMOWA | 


CHOROBY KOBIECE, SKÓRNE 

WENERYCZNE (a kobiet i dzieci) 
Ui, Wschodnia M 49. 

Prrzyjm. od g. 11—1 i od 64—8. | 
3547—r 


W Szkole Koedukac jnej 


Heleny Cholewickiej 
Piotrkowska 145, 
lekeye, przerwana z powodu de- 
zynfekcyi lokalu szkolnego, z0- 
stają wznowiona jutro, d. 24 -go. 
4194 —1 


Piękność 


DENTYŚCI GORĄCO POLECAJĄ 


, FLORA“ 

D-ra Hartmana w Wiedniu 8/1, 
Nieporównany dla ochrony i czyszczenia zę 
bów, oraz pielęgnowania ust Ochrania ol 
gnicia | nada e zębom ośłepiającą białość, 
Nieprzyjemny zapach ust usuwa natychmiast. 


g. t 
MYDŁO, FLORA” | Do nabycia we wszystkich składach aptecz- 
D. HARTMANN. nych. aptecach i perfumeryach. 


zębów! Cena 35 kon. 40663 


ROZWOJ — Sroda, dnia 23 listopada 1910 r. 


Y 


hemoroidy). — Elektrol 


wibracyjny i pneumatycz 


Krótka X 4. 


Dla pań osobna poczekalnia. 


ŚWIATŁOLECZN.CZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


= S. KANTORA 


Specyalnogé: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłeiowe. 


5 
s 


Leczenie pro:ni sniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry | wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (śviezbi, 
m (radykalne usuwanić szpecących włosów). — Masaż 
podlug prof, Zabładow skiego (niemoe płciowa), — 
Ksustyka (usuwanie brodawek). — Endo- i cystoskopia (oświeilanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetlna kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. 


Centralna klinika prrin ogłoszenie. 


chorób zebów i jany siej 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 06, tel, 14-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Komsultacym 


bezpłatnie. Wyrwanie 


zęba 15 kop. Plomba 


35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparścye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specynlne laboratoryam do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


dentyści 


Spocyalista chorób skórnych, 
wonorycznych oraz niemocy 
płciowej 


-D: St. LEWKOWICZ 


powrócił, 

Leczenie elektrycznością, elek 
Sosna światłem 1 masażem 
wibracymym, 

Zachodnia 33 (obok Lombar. ako.) 


Przyjmuje od 8—1 i od 6—8 W, 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 
BA wiec nar 
Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenetycz- 
nych i dróg moczowych 
Przyjmują od godziny 8 — 1r0] 


w poźndnie | od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele | święta od 9 — 2 


w. poł, 149r 
Dia paù osobna poczekalnia: 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AÙ 5. 


Alozrander FABIAN 


prayitno codziennie do g. 10-6] 
rano i od 4 — 7 po południa, 
ul. Rzgowska 3 (róg Gór= 

nego Rynku) 2251r 
Choroby merwóws | wównętrzne. 


Dr. L, KLACZKIN 


Konstantynówska 11. 
RZEKĘ skórne, wener., 
choroby dróg moczawyci 
Przyjm, od 8—1 rauo | 0d 5—8W., 
dla dam od 4—0. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano TAG: 


D:I. Lipszyc 
choroby dzieci. 


Przyjmuje 0d8—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA M 46 294 


DL. tadysiaw Michalski 


akuszerja | choroby wawnętrzno, 
Mieszka obecaje: 
PIOTREOWSKA AL 84. 
Przyjmuje do 10 rano I gd 4-6 
po połudala. _ 24166 


188 


B36d152 


Dr. Leyberg 


b, dłagoletni lekarz klinik wledeń- 
skich ordyauja jakospecysl.chorób 
Weneryoznyoh, płalowych i ekórnych 
codziennta 8-12; 5—8; panle 12-1- 
Niedziele 1 święta tylko przed obit 
dem, Krótk. 1489r 


| Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, WE- 
NERYGZNE I MOCZOPŁCIOWE | NIE- 
MOCE PŁCIOWE, 


Ul. Południowa Ak 2. 
Przyjmaję 6d Bi i. | od 4—8 Wu 
panie od 5—6 po poł, 1440—— 


Specyslista chorób włos 

sów, skórnych (piegi i prysz- 

Cza la twarzy) U wenerycz= 
nych (syphilis) 

Dr. 


S. SZNITKIND 
SREDNIA N 2. 


Leczenie elektrycznością, masa- | 


żem i kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do %8) po poł. 
i od 4 do 9 wiecz, 469r 


Dr, Feliks Skusieicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 8—107, rano 1 od 
4—8 po poł. Panie od 4 — 5. 
W niedziele 1 święta od g 10—1 
507—: 


Pilomhy od 50 k. 
na kaaczuka, złocie— 
bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i I na pocze< 
kania, Lek-dent. S. LIPOWSKI, 

Piotrko 581r 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7 
Choroby skórne, wonė- 
ryczne i moczopłoliewe. 
Godziny przyjęć: panowie ud g. 


9—11 r. 15—8 po poł, panie 
4—5 po pol.: w niedzisje | święta 
8—12 r 14637 


Dr. Edwurd Mittelstiedt 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA Na 
przyj. od 8=9V,r | cà 5—6), pp 
Choroby wewnętrzna 1 nerwi 

1429—r 


ń | 


sztuczne od 75 k. 


A A Urzędnik, obeznany gruns 
«PFArtownia z wszelkieni czyn- 
nośclami biurowemi t prowadze= 
niem książek buchalteryjnych, — 
obejmie jak ekolwiek zajęcie, za 
matem wynsgrodzeniem, mając 
wolny czas, już od godzin 8 po 
południa. Łaskawe oferty w Ad- 
ministracy! „ttozwoju* pod liter. 
B. W. 624184 


A 


Lustro toaletowa z SWIecz- 
« nikami do sprzedania ta= 
ulu. Przejazd % 48, m 12. 
1809—8—8 
A Meble rozprzedam za Descen 
~ aby zaraz: piękny garnitur 
mobli salonowy, tremo, kredens, 
stół, krzesła, Bzafę, komodę, lót- 
ka z materacami, umy walułę, oto” 
mang dywanową, biurko męskić 
i damskie, zegar, gramofon, lam- 
py. ekran, parawanik, kuchenny 
kredens. Główna M 42 mieszk. 91, 
w druglem podwórzu. 7872—2pl 
Ayora Warszawa, Wilcza 18, 
sprawy, porady, przyjmuje do 
11-0) 1 6—7 pop. Niezamożnym 
ustępstwo 8780 —30—23 
Cr koncertowa (Fabr Tio- 
fenbruanera z Monach.) jest 
ú powodu wyjazdu tanio do sprze 
dania. Piotrkowska 209, m, 11, 
11793—3—3 
D'ogtetwrecepiaryniż, kaw als, 
władający 4-ma językam, 
z praktyką krajową i zngranicz- 
m poszukaj kondycył. Oferty 
„Rożwój” —„Drogista*. 7822-82 
poose z koniem zaraz do 
sprzedania, Wiadomość ulica 
Nowo-Tarzowa M 97 782432 
D? sprzouania dwa magle W do: 
brym stanie Ul. Buwalska 16. 
1641 —83—2 
D’ bufetu l i 1 klnsy na kolol 
kaliskiej potrzebni są dwaj 
chłopcy do usług. 7738—83. 
De. sprzedania czara suknie 
aksamitne i jedwabne. Paita 
męskie Pipirkowska 144 III pig- 
tro. 7873—31 
D; sprzedania dwie bryki to- 
warowa. Ulica Żanajnikowa 
N 6, przy ulicy Sredniej, u ko- 
walr 1R845—8—1 
G*mtn konoartowy, 40 płyt, 
sprzedam za bezcea Widzew- 
ska 40—6. 1843 —3081 
est do sprzedania SUKA nę 
śliwska, Wiadomość Słowiań= 
ska 156 m. 14 1852—2—1 
Kien kuchenny (nowy sji 
duży, prawie nowy, jest tanio 
do sprzedania. Piotrkowska 209, 
m 11 1:94 8-38 
om silny i rolwagk do sprze- 
dania Nawrot 692 779283 
Ms osoba, przyjezduń, po- 


Mie ug szycła Sprzedam 
twnia Ulica Rybna 17—19. 
1846—3—1 
WEZ ktory juz pracował 
w drukarni, może się zgłosić, 
Przeimzd 8, do urukarni „Roz 
woju” 
svba lutoligeuina, polka, Wła 
dn'ąca niemieceim i rosyj- 
skim, poszukuje miejsca kasyerkt 
lub odpowiedniego zajęcia Adres 
Opoczno dla B. W.  7834—4—2 


| od godzing 10—12 I 4—6, 


potrzeba zaraz zdolna kraw- 
cowa do prywatnego domu — 
W'dzewsta 50 m Ki. 7368—21 
potrzebna «000 lub 4000 rubli 
na I numer hypoteki Olerty 
w Adm. „tłozwoju* pod literami 
JL 7864—2 -1 
okól g oddzielnem weisciow 
zaraz do wynajęcia, Wiado 
mość u stróża, Nawrot M 50. 
7867-201 


(rzniseste sklepowe do sprza 
dania Nowa Sikawska 2%, Bi 
tuty- 1870—73 
TEZ z -cio klasówam wy 
ksztnłceniem poszuku e zaję 
ola w biurze lub kantorze, Oforty 
pod „W. Wit w „Rozwoju“. 
7854—3-! 


czen lil ki Szkoły Haudlowe) 
lub burze. Łask. oferty w „Roz 


posznkmja miejsca w kantorze 


PY zaraz do ER ATG vo'nt dia „U —n“ 1833 -2—1 
ladomosć ulica Konstanty jlia - pałacyk uknzyjua fo 
nnwskna Æ 151 1861-81 sprzedania, Krótės 9 m 16 
Prazne pobierać lekcyl niemiec TAAI -10.-9 


klego u rodowitej niemki, — 


I larskie, 
OE pod a paki TE ART tat 


narzędzia stolarskia w do- 


zwoju”, 1193—8—?2 | brym stanie znajdujące się kū- 
potrzebny 18st zaraz wszech- |pnio A Z 10 1819—3—2 
stronnie obeznany palacz jotrzebny subjekt telezer 


ań 
z długoletnią praktyką do cowiel za ólcznńska 153 781322 


ni parowej. Dzierlin przez Ste | = ooooda wvaziu ea do boria. 

0 powodu wy'azdu są do sprze+ 
Pate — — Z OŚ? Z daula rzeczy. Konstantynow. 
potrzebna. panda na stałe d:|ska 46 m. 1. 7820 —1—2 


ekspedycyi w kantorze pralni 


bielizny, Srednia 26, Sobociński, | Z 0929 krawcowa poszucuje zy” 


ść pory Cla w domach prywatnych Ofer- 

do 11 rano 7817—8—? | ty, proszę składać w „Rozwoju“ 

racownia sukien „Bronisławy food „A K.“ 16°9- 6—5 
Wandy“, Główna 50, wykony dmablowaca ź 


wa roboty gustownie | niedrogo 
1808—3—3 
p'sktyżóni platny % cztarokia= 
sowam wykształceniem do 
czynności kantorowych potrzebny 
zaraz, Piśmienne oferty skła” 
daó: M Łuba, Nowy Rynsk 6 
'1802—3—3 
Poszukuję na I-y namar hipote 
kl 4,000—5 000 rb na 8 proc | 
Rzgowska X 40, Skudlarek, 
1195—3—3 
Posiukuję posady praktykanta 
biurowego, z wykształceniem 
Aklas. Oferty w „Rozwoju“ pod 
w. S 17871—1 
ponz czeinanik tapicerski 
Ulica Zakątna % 43 m, 19 
Karol Czerny. 7865—1 
otrzebhi: palacz robon, my 
dlarz 1 posłnzacz do 16 lat. 
Zgłaszać się tylko ze świadoctwa 
mi'wprost do kantoru (podwórze) 
Senatorska 23 1851—1 
Porzeboa zdolna spódniczarka 
z krojem | podreczna Miedzia- 
na % 1 m. 1 7849—1 
pyiataa się koza. Qdobrac 
ją można nl. Mikołajewska 
3 119, Gadomskn, 1857—1 
przreiącat się pios, duży, Czar* 
my. Odebrać go można ulica 
Pańska M 7 u piekarza 78568 1 
Ps duzy, bronżowy, pod sZyją 
binła łata, boz ogona, przy- 
błąkał się. Odebrać go można 
ulica Grabowa M 15 m. 16 7862 
krzypce do sprzedania, Ulica 
św. Ludwiki (Luizy) X.56 m. 45 
1869—! 
S?rsedam Zaraz skład węgin 1 
2 magle. Rzgowska X 44 
7853—3—1 
Sungra poszukuje miejsca, — 
Srednia nr. 63 u strófa, 
1847—2—1 
Sep do sprzedania kolonialuo- 
dystrybucyjng. Nowo Zarzew- 
ska nr. 11. 7836—3'] 
pe mechanik poszukuje po 
sady, również może prowa: 
dzić samodzielnia parowe maszy 
ny, światło elektryczne, posiadn 
odpowiednia świadectwa Adras 
Przejazd 12 u L Staśkowskiego, 


2 pokoje - 
dziennom utrzymaniem — dla 
panów — do wynajęcia. Nowy 
Rynek 6 m 28 1821-3-2 


Zagubione dokumenty. 


rze Le-ncca£ zagubił: kar- 
tę od paszporta, wydmng z fa- 
hryki Fastara 1880—3—1 
ouusław Terler zagubił kartę 
od paszportu, wydaną przez 
majstra cłosiolskieco Aja, 7866 
JR Brzezinski zngubił kartę 
od paszportu, wydaną z fabry: 
ki Birnbaumn. 1831-32 
AEG Nowicka zagubiła pasg- 

port, wydnny z m. Zuierzd. 
1830—3—2 
L Derheld zagubi? kwit kau- 
* cyjny nr. 5207 na rb. 40,-= 
z dnia 25/8 1907. 1844—31 
Skradziono paszport na Imig 
Bronisławy Zandarmskiej, Wy- 
dany z gminy Młocka Wola, pow: 
clechanowskteco. 1825—8-2 
Bednarek 
paszport, wydsny z gminy 
Klaki, pow. plotrkowskiago. 
7826 -3—3 
gasit paszport na imig Wia- 
dysława Sar, wydany z aminy 
Wiskitno. 11833—3—2 
ZAŁ kwit od paszportu DA 
imię Bolesława Jasińskiego, 
wydany z fabryki Józefa Rich- 
tera 1304-82 
Znał paszport na imiy Wage 
ława Stephana, wydany z m. 
Endzi 78-38 
axinął paszport, na mię Walas 
ryi Pawełkiewicz wydany z gm. 
Golessy gub piotrkowskiej. 
1112-3—8 
grema kwit Od paszportu, na 
imię Józefa Bruzika, wydany 

z fabr. Alarta Russeau | Co. 
1163—3—8 
Zosima paszport, nd naig Wa- 
lenteg4o Wiśniewsk ego, Wyda- 
ng z gm. Dalków pow. lączycki, 
1175—3=8 
FATI karba ud paszportu, NA 
imię Zymunta Sworzyńskiego, 
wydana z fabr. Juliusza Kiader= 
mana. 1169—3—3 
uginąt paszport wydany. Z m. 
E Łodzi na imię Władysława 
Pinsko waklogo. 7738 -3—3 
Zety passport, na imiy Frane 
ciszka Grajnerta, wydany z gm, 

zrudzico, gad, Piotrkowski 

1773 B3 
gasmat pasaport na linią Fo: 
lixsa Wolszlegera, wydsny 

x gminy Brus, pow łódzkiego 
7162 3—1 
Zeenat kwi od paszyóriu na 
imię Wacława Wraesihsxlezo, 
wydany z fabryki Allaria 7365 
aziuąE Ewit ON paszportu na 
Zmię Maryanny Pazęzoły, wy- 
All 


1859—3—1 
Saep spożywczo dysttybucy my 
zaraz do sprzodania z powodu 
choroby, ULta Aleksanirowska 
Ñ 66 TH- 4 
Sep spuzywezo-dyswypueyjuy 
sprzedam za cenę przystępną 
Ul. Miedziana M 3. 7712—4-—1 
Sa spożywczo dysirybusyjny, 
zaraz do sprzdania, Wiado 
mosć ul. Przędzalujana 95 7610 
CH spuzywezo ugatrybucyjny 
<araz do sprzedania, Wiado- 
mość Przędzalniana M5. 78:85 2 
Sprzeda skiep z powodu zmia 
ny interesu, Częstochowska 18 
1815—3—2 
Stp pozy wczo-dystuyDUcyjuy 
z magiem do sprzedania. Zie 
lona Ñ& 45. 1810—3—3 
Siep Spozywezo-dysuryvucysny 
zaraz do sprzedania Wia lv- 
mość ulica Guberastorska X 22 
sklep. 7823 —8 —4 


dany z fabryki ta t Rous- 
senn, 1850 —1 
PAT karta 0d pa$zpurtu na 

imia Lesna Soczalskiego, wy 
dars z browaru Tumasa 7848 1 
gatut passport, wydaug z gu 
piątek, pub. kaliskiej, na imig 
Jana Ogłaska. 1949 —3—3 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 23 listopada 


S ODEON 


Przejazd 2, 
róg Piotrkowskiej. 
Teleton 15-81. 


Reporter. 


m: 


BA G ep 


ma 6,000 rb., może U 
skład aptec:ny w Zduńskiej Woli" 
egzystojący lat 20 na jednom 
miejscu, z obrotem 10—11 tystę- 
cy rb, rocznie, zysk 50%. Za u- 
rządzenie 1 odstąpienie firmy 
4000 rb. m 2,000 rb. na a conto 
towaru, pozostałą sumę na 
"Tamże nabyć możos 2 pia: 
obok siebie, po 50 łokci kwadra 
towych. 4172—3—2 


Zaginęła 

dnia 11 b m er NA 
z pieniędzmi rb. 1250 kop., 
kwit lombardowy X 97148 z Polu- 
dniowej M 20, wystawiony na 2 
płerścionki | 1 obrączkę na imię 
Tomasza Sławskiego. Łaskąwogo 
znałazcę upraszam o zwrócenie 
na Piotrkowskie: M 209 29093 


Potrzebny zaraz 
młody, (ew tę zdolag izna- 
iący polski i niemiecki języki 
z kaucyą do 150 rb. Inkasent 


Mam zaszczyt zawiadomić, że dotychczasową własność 
Szulca 


Zakład kąpielowy 


ul, Szkolna A£ Il, 
kupiłem i w dalszym ciągu prowadzić będę, szezególniej 
dbając o higienę i najstaranniejszą czystość. 
Łaźnia ruska w czwartki, piątki i soboty. 


W środy tylko dla Pań! 
Kąpiele w wannach codziennie. 


Polecajiąc zakład mój łaskawej pamięci i względom 
Sz. Publiczności zostaję 


Z poważaniem 


GUSTAW DASLER. 


t ekspedyent za dobrą stałą pen- 
syą, w piwnej branży. Olerty 
w „Rozwoju“ pod akyon 


Poszukuję interesu 


a gh 


Wielki wybór 


angielskich materyali 


po nader nizkich cenach poleta: 


Pony jest do tkalni w War 
szawie 


Stim i pda. 


Oferty poi „Tkalnia* nadsył do 
ky) Biura Ogłoszeń L 1 E ŁA | 
I 8-ka w Warszawie  4/70—3'8 


Dnia 18 listopada 1910 r. rano 
o godzinie B-ej 
znaleziono worek 
duży odpadków wałaianych, Sig. 
T. K—1181, który się znajdnie 
na Piotrkowskiej % 293. Dowie- 
dzieć się można u stróża. 41663 


„zwólitee” 


Radolia Eberenca, 
Niezawodny Środek od 


kaszlu i chrypki. 


Sprzedaż w składach aptecznych 
i aptekach. _ 3860 105 


W Szkole Przygotowawczej Kosdu- 
kacyjnej J. Zawadzkiej, Poz wys» 


R 105. 
pod kierunkiem artystxi- malarki 
p GLANTZ — odbywają się 


Jeltje rysunku dla dziec 


dwa razy tyzodniowo — od godz. 
4 do5 po południa. — Zapisy co- 
dziennie od godziny 3 st do 5-ej 
po poładnia, 2345— 1-45 


Felczer W, Linka 


f 


W. Hurwitz, 
= DZIELNA M 5 = 


Skład sukna i kortów, 


Żadnej fi 


Wyższa szkoła kroju i szycia 


„JÓZEFINY + 


k k Arnii na wystawie pracy kobiet w Warszawie złotym medalem, 
w Belgii—srebrnym i dyplomami uznania. 
Łódź, Piotrkowska Mù 23, 
Karsy wyższe i niższe. Metoda kroju podlag systemu francuskiego 
i ongielskiego. Gruntowna nauka pasowania, mierzenia i apinania. 
Dla początkujących przygotowawczy kars szycia. Przy szkole daża 
pracownia sukień, gdzie uczenice nabierają wprawy i gasta, Spe- 


Solny, oddział artystycznego haftu i rysunków. Po złożenia egzami- 
na w Cechu uczenice otrzymają patenty cechowe lub świadectwa Pry-| Szpitala im'enla RARODY 
watne. Na miejscu duży wybór manekinów, Poznańskich 


Przyjmuje się obstalunki podług zdjętej miary. Zamiejscowym 


mieszka na ulicy 
wysyła się za zaliczeniem pocztowem, 3456r 


4138 
Frano'srkańsk'ej X: 43 


1910 r. 


WSPANIAŁY PROGRAM w 3-ch częściach 5 


Środa i Czwartek dnia 23-go i 24 go listopada 1940 roku 
m ędzy innemi. 


TYGODNIK ILUSTROWANY — Wypadki ostatnich dni (z natury). 

Przeciw trustowi. **ygrerbw S 

WŁADZA DELFINA. CESARZOWA MEDICIS film th). 
TRIO KONCERTOWE. 


BAŁUGKIE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Bałutach pod Łodzią, ul. Zglersku 65, 


załatwia następujące, ustawą przewidziane, operaćge bankowe: 

a) dyskontnje członkom Towarzystwa wəksle handlowe; 

b) udziela członkom Towarzystwa pożyczki pod zastaw papie- 
rów procentowych publicznych; 

e) uskntecznia kupno i sprzedaż Le b publtegnych; 

d) inkasuje weksle, wylosowane papiery t kupony; ©) wydaje 
przekazy na różne miejscowości Rosyi í Zngraniej; 

f) przyjmuje wkłady pieniężne od ezłonaów Towarzystwa I od 


osób obcych i płaci od 4*/, do 6yo 
g) asekuruje 5°/, rosyjskie pożyczki premiowe od amortyzacyi, 
Biuro otwarte w dni powszednie od 10 rano do 3 pp 1564137 
LJ ay a a 
Rohn, Zieliński i 8" | 
, 
Warszawa, Jerozolimska Ne 117. 
Adres telegraficzny „Roknzieliński", 
HORDLICZKA i STAMIROWSKI 
ŁÓDZ. 297—26—22 
Ed proszek 20 i 35 k. 
A 2% pasta 20 k, 
St. Górskiego, Warszawa, Leszno 12. Fs eliksir 30 i 50 k. 
Odznaczony na 6 wystawach najwyźszemi nagrodami za skatęczne 
i antyseptyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zębów 
i konserwowania dziąseł. Odznacza się atina i przyjemnym aro= 
matem, dezynfekaje i odświeża jamę ustną, chroni zęby od przed« 


wczesnego próchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd. 
Żądać wszędziel 2607—30 


Pompy pneumatyczne „Neptun“ do studni wierconych 
Pompy systemu Wortbingtona do wszelkich celów 
Pompy elektryczne i transmisyjne 


Rury żebrowe, Radintory, 


Przedstawiciele: 


ANY de FE 
ROBI N? 


, PEPTONAT ŻELAZA 


ROBIN’'A 


k- przygotowana przez M. ROBIN'A 

f sg *kuiecznie dziala 
ŻELAZO ROBINPA ira tee 
1 alo wywolaje miei obstrakoyi 

Środek ten jest pozbawiony wszelkiego smahu 

| Kaai die EROL rodz | KOGA 

sra; w lepna | fs pysky składach. 

ądać fabrycznej marki 


1 mazwiska fabrykanta ROBIN, 
M Wystrzegać się bezwariościowych nasładownictw 


M A S A 6 syberyjskie, eksportowe, 


poleca Dom Handiowy 


PE Kieszkowscy” 


uznane za 
najlepsze, 


asny kanton na Swbery*! 


34001 Piotrkowska 215. 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tłoczni 


„Rozwoju“, Przejazd X 8. 


Wydswca W. Czaiewski. 


